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AYIADOMOSCI KRAJOWE i ZAGRANICZNE
K R Or,KS T  W O POLSKIE.

—  K o m m iss ja  w o je w ó d z tw a  A u g u s to w sk ie g o .  —  W w y ­
konaniu rozporządzenia  Uommissj i  r ządowej  p r z y c h o d o w i  
skarbu z dnia I I kwietnia r. b. za Nro f J . j j j j f  * r.  1S21) 
i Z4 >'óiu' Ib3 0  grui i injąecgo się na de kr e c i e  Naj jaś ni ej sze ­
go Pana pod dn iem 10 s ierpnia 182 S r. z a p a d ł e g o ,  p o ­
daje  do publ icznej  wi adomości ,  J4. W dniu 3 0  wrześni a r. 
b.  począwszy od g odz i ny .  10  zrnna do g odz i ny  3 z p o ł u ­
dnia,  odbywać się będzie  w bjórze  komrnissji  województwa  
A u gus to wsk ie go  w soli sess jonalnej ,  publ iczna l icytacjo na 
sprzedał ,  dóbr  rządowych Kibisze  w ckonoinji  S e r e j e ,  o b ­
wodzie  Se j ne ńs ki m p o ł o ż o n y c h ,  sk ładaj ących s ię  z wsi  l lo-  
r odysz ce  Kibisze ,  folwarku Kibisze  z gruntami  pustelni  Pa* 
piszki  i Wi ersze ,  propinacji  i lasów,  prz es tr zeń ogójna dóbr  
wraz z lasami wynos i  w ł ó k  ,02,.  morgów 2 0 ,  prę t ów 2 1 5 ,  
miary nowopolskiej .

Licytacja zaczynać s i ę . b ę d z i e  od. s u m m y  z ł p .  55 , 21  1. 
gr.  2 8 ,  jeżeli  kupujący dobra te zastrzeże  sobie  podanie  
o u y c T i  w pessessją  od dnia 1 czerwca r. b. albo od s u m ­
my  z ł p .  5 5 , 7 1 2  gr.  2 1  w srebrze  albo l istach zastawnych  
koloru białego nominalnej  wartośc i ,  j eże l i  kupujący,  l eź  d o ­
bra ż y c z y ć  będz i e  podania w possessją tychże od dnia 1 
czerwca 1 S31 foku;  w każdym jednak razie  o b ow i ąz k i e m  
b ę d z i e  u o« o-nabywcy utrzymać dotyc hc zasowe go  . dz ie rż a­
w c ę  do dnia 1 czerwca 1832 r. j ako  dnia expiracji  k o n ­
traktu z rządem zawartego i kontentować się inteatą d z i er ­
żawną 7, po mi eni one go  kontraktu skarbowi  przypadającą.

Oprócz  postąpionćj  ua l icytacji  s u m m y  obowiązany b ę ­

dzie  p l us - l i c yt ant  c o ro czn ie  o pł acać  w dwóch ratach z ł p .  
2 6 6 1  gr.  15 kanonu z wo l noś ci ą  jednak s p ł ac e ni a  tako­
wego monet ą br zęczącą .  Nadt o pr zej mi e  p o ż y c z k ę  od to­
warzystwa k r e d y to we g o  z i e m s k i e g o  w s u mm ie  z ł p .  2 2 , 4 0 0  
zaciągnioną,  od której  p r z e z  nas tępne  2 4  lata wnos i ć  b ę ­
dzie  do kassy  tegoż  towarzys twa prawem sejirtoivem z d.  
13 czerwca 1 8 2 5  r. us tanowi oną opłatę .

Oprócz  podatków i c ię żar ów do dóbr  tych p r zy w i ą z a ­
nych,  opł acać  bę dz ie  t akż e  no wo us la no wi o ny  podatek of ia­
ry w i lości  z ł p .  311 gr .  3.  Każdy pr zy s t ęp uj ą cy  do l i ­
cytacji  winien z ł o ż y ć  va di um z ł p .  6 2 2 5  w sr ebr ze  l ub li­
stach zastawnych,  a nadto utrzymuj ący  się  przy  l icytacji  o-  
bowiązan y b ędz ie  za raz z ł o ż y ć  drugą podobną ż i lość z ł .  6 2 2 5 .

O i nnych war unkac h l icyt acyj nych k aż dy  chęć  ku pn a  
mający , p o w eź m i e  wiadomość  w biurze komrnissji  w o j e ­
wódzkie j ,  g dz ie  nawet Warunki  kupna wraz z fabcl lą ź r ó d ł a  
i u traty wykazującą un drzwiach wchodnich do biorą k o m -  
missji  wo je wó dzk ie j  a mi anowi c ie  sekcj i  e k o n o m i c z n e j ,  
wywioszCne będą.

W o l n o  jest  k aż de mu  chęć l icytowania ma ją ce mu,  o sta­
nie ob e cn ym  dóbr  na grunc i e  pr zekonać  się.  —  S u w a ł k i  
d. ‘LI czerwca 1830; r.  —  W zastępstwie  pr e ze sa ,  A'ienie• 
wski.  Se kr et arz  j e n e r a l n y ,  T o m ic k i .

—  W gmachu Ranku P o l s k i e g o  na sali  g i e ł d o w e j  odbędzi e  
sir; u r z ę d ow ni e  w  dni a 3 s i erpni a 1830  r.  i następnych,  
od g o dz i ny  10 zrnna , l icytacja p u b l i c z n a ,  na której k o ­
sz townośc i  w banku z a s t a w i o n e ,  a w s woi m czasie n i e  w y ­
k u p i o n e  , najwięcej  daj ącemu za gotowe  p i e n i ą dz e  s p r z e ­
dane  beda..



W iadom ości W arszawskie.
—  Najjaśniejszy Pan  p o t w ie rd z i ł  wszystkie  uchwa ły  t e r a ­
źnie j szego s e jmu,
•—  Rada adminis t racyjna  mianowa ła  d. 27 m.  b .  Jana W ie ­
s iołowskiego,  p ro ku ra to r a  przy  t r yb un a l e  cyw.  wojcw.  Ma- 
zow.  p r ez e s em  t r y b u n a łu  cyw. 1 instancji wojew.  Augustów,  
wydz.  I ;  Ludwika  Or łow sk i ego ,  podsędk i e in  sadu pokoju 
pow.  Raźmi r sk i ego  ; Tadeusza  Kossakowskiego p r e z y d e n ­
t em  miasta Lub l i na ;  Benedyk ta  Niepokojczyckiego naczel ­
n ik i e m  wydzia łu  kor r espondenc j i  z ag rani cznych  Benku Po l ­
skiego ; Fe l i xa  Sz yma nowsk iego ,  nacze ln ik i em kan to ru  t e ­
goż ba n ku .
—  Rada  adm.  kró l es twa  mianowa ła  na d. 27 b. m.  c z ł o n ­
k i e m  konsys to rza j ene rn lnego  wyznań Ewangi rl i ckich JP.  
I i a ro l a  Gronau  , p ie rwszego p rob i e r za  i i n t enden ta  ma- 
ehin w Menn icy ,  a to w miejsce Augus ta  de Wpll f  doktor a 
m e d y c y n y ,  na w łasne  Sudanie od pe łn i en i a  lego obowiąz­
k u  uwolnionego.
—  We  Lwowie  i T a r n o p o lu  u Pi l lera wyjdzie w języku  
N ie m i e c k im  s łown ik  prawodawstwa pol i tycznego Galicji 
(K e r su c h  eines Lexicons der po lit ischen  Gesetzkuridc f u r  
Galizie/i  von. M o r i t z  v. D rd a c h i )  ■ S łown ik  ten będz i e  
eb io r em  ustaw prowincjonalnych i dalszym ciągiem dz i e ł a  
pod ręcznego  Loewenwolda ,  k tó r e  u niego będzie  insero-  
wane ,  a tym sposobem będzie  z awie ra ł  prawodawstwo po ­
l i tyczne  Galicji  od ro k u  1772 aż do ostatniego g rudn ia  r .  
1828.
—  Na dsz ed ł  drug i  t om I la l ic z a n in a  i nabyć  go można 
w  kan to r ze  Dz i enn ika  Powsz.  , w xięgarniach : Gl i i ksber -  
ga ,  Brzeziny , Zawadzki ego i Węck i ego ,  Sz t cb l cr a  , oraz 
w sk ł adz i e  C iechanowskiego.  P ie rwsze  2  tomy sprzeda j ą  
się za c enę  z ł .  2 4 ;  p r en u m er a t a  na wszystkie  4  tomy wy­
nosi  z ł .  45.

R OS SJ A.  —  W  pierwszych dniach czerwca zasz ły  w S e -  
bas topo lu  smutne  wypadki .  Z powodu ,  że w ładze  z ap r o ­
wadzić chciały znowu kw aran t annę  p rzeciw powiet rzu  m o ­
ro w e m u ,  zbun towała  się część pospól s twa i wczas i e  r o z ­
ruchu  utracil i  życie:  wo jenny  gu be rna t o r  j e n e r a ł  poruczn ik  
Sta l inin,  kwa.rantanowy in spek to r  radca ko leg ja lny S tu l i ,  
dowódca b rygady ,  p u łk o w n i k  Worobl cw,  oraz kommis sarz  
S t cpańów.  Bun town icy  burzyl i  domy i rabowal i  maj ątek 
u rzędników kwaran tańtowycb  i pol icyjnych.  Dopiero  n a ­
zajut rz  u spokoi l i  się.  N. P an  dowiedziawszy się o tern, 
ka za ł  kommiss j i ,  a szczególniej  j eno r a lnemu  gub e rn a t o ro ­
wi Noworossj i ,  j ene ra łowi  Woroncowi,  dochodzić p r z yc zy ­
ny  tych rozruchów i p ie rwszych sprawców. N iek tó r zy  win­
ni są j u ż  w r ę k u  sprawiedliwości .  (z Dzie.  Pe t er s . )

A N G L I A .  —  Z  L o n d y n u ,  d. 21 Lipca. —  Podczas  p u ­
b l i cznego  ogłoszenia  ws t ąp i en i a  na t ron kró l a  , na jwa­
żniej szą s cenę p rzeds tawiał a  chwil a ,  gdy heroldowie h e r ­
bowi ze swoim s t a roży tnym o rszak i em p rzyby l i  na taras  
T em pl eb a ru  , p r zed  b r a m ę  starego miasta  (c i ty)  L o n d y ­
nu .  B ramy  T em p l eb a r u  , j a k  zwyk le  bywa p r zy  takich 
oko l i cznośc i ach,  b y ły  zawar t e .  Rouge  C ro ix ,  paź he­
ro lda  , jechał  m iędzy  dwoma t rębaczami  pop rzedzony  przez  
dwóch żo łni erzy  gwardj i  p r z y b o c z n e j ; s t anął  p r z y  wnij-  
ściu i po t r z ech k ro tn ym odgłos ie  t r ą b y ,  z apuka ł  do b r a ­
my .  Ma r sza ł ek  starego mias t a  z a p y t a ł  się : » k to  tam ? « 
na co odpowiedz i ano ; » Hero ldowie  he rbowi  żądają  wnij-

ś c i a  do mias t a  dla ogłoszen ia  J. K. Mc i  k ró l a  Wilhelraj 
IV.  « M a r sz a ł e k  uc hy l i ł  b r a m y  i z ap rowadz i ł  pazia lie. 
ro ldowego do lorda  majora ,  k tó r y  otoczony władzami mia­
sta , zna jdowa ł  się n i eda l e ko  T em p l eb a r u .  Dawszy lord 
major  pozwolenie  do wpuszczania  he ro ldów herbowych, 
po wróc i ł  Rouge  C r o i x ,  b r ama  zost ała  otworzona i orszak 
wszedł  do miasta .
—  Pan To ledo s e k r e t a r z  posels twa Ko lumbi j sk i ego ,  spra. 
wujący tymczasowie  in t eressa  k ra ju  t ego,  don ió s ł  w dzien­
n iku  C o u r ie r , że wiadomości  o wypadkach  w Kolumbji . 
p r z ez  tu t e j sze p isma ogł aszane ,  n i e  b y ł y  z kance l ar j i  po- 
selslwa udzie lone .  Zaczyna j ą  t u  powątpiewać o prawdń- 
wości  don i e s i eń  wzg lędem Bol iwara  rozg ło szonych.
—  Odeb ran o  tu wiadomość,  Że wyprawa Hiszpańska ,  kto. 
ra d. 27 marca  w y p ły n ę ł a  z Kadyxu,  zawinęł a d.  20 mi. 
ja do Hawanny.
—  Ktoś uczyn i ł  uwagę,  że te r aźnie j szy  król  jest zarazea 
Wi lhe lmem p ie rwszym,  d rug im ,  t r z ec im i czwar tym,  jaki 
to: Jest  Im ,  jako k ró l  l ianów cru;  H m ,  jako król  Jrlandjj, j 
ponieważ Wi lhe lm  Zdobywca i Wi lhelm Rufus nie panowa­
li nad tćin k ró les twem;  H i m  jako k ró l  Szkocj i ,  k tóra  przed 
po ł ączen i em swojem z W. Brytanj ą  j ednego tylko miała Wil- 
he lma pomiędzy  swymi mon a r cha mi ;  IVm nakoui ec  jako 
król  Anglj i .
—  K ró l  Jir.ci Wi r t c inbe rgsk i  bawiący t e r az  w Boulogne, 
spodz i ewany  do t ut ej sze j  s t ol i cy.  Wydane j u ż  zostały 
rozkazy  do s tosownego pr zy jęc i a  dostojnego gościa, — 
Mówią ,  że r ozwiązani e s p o r u ,  k tó r y  po róż n i ł  między so. 
bą  rodz inę  B ra g a n z a ,  powierzone  zos t ało  dworowi  Au­
s t r ia ck i emu .  Królowa D.  Marja poj edz i e  do Wiednia.  — 
P o d ł u g  r a ch un ku  p r ze z  r ząd  og ło sz one go ,  wywędrowało 
z Angl j i  w ciągu ost atni ch l a t  dz iewięc iu :  do Ameryki
pó łnocne j  9 9 , 3 9 4 ,  do In di j zachodni ch 13,072,
l ąd ku  dobre j  nadzie i  1475 , do Now-o-południowej  Walji 
i k ra ju  Van D i e t n c n , tudzi eż  do osady nad  r zeką  Łabę­
dzią  7693 osób.  W j e d n y m  rok u  1829 l i c zy ła  Anglja 
17,391 wychodźców.

FRANCJA.  —  Z  P a ry ż a  dn ia  20 Lipca. —  Rapport  je­
ne ra ła  Bo u rm on l  do prezesa  rady mini s t r ów ,  datowany W 
Cassaubah,  d.  8 l ipca 1830.

» Mości Xiąże ! Nic można wątpić,  że zajęcie Algieru 
pociągnie za sobą poddan ie  się wszystkich części  rejencji. 
Im straszl iwsza b y ł a  milicja T u re c k a  tein d z i e ln i e j , upa­
dek tejże , podnosi  w oczach Afrykanów po tęgę  wojska 
F ran cu sk i eg o .  Sami żo łn i e r ze  od milicji dali przykłal 
pos łuszeństwa? w każdych koszarach dość by ło  k i l ku  lub' 
do rozbrojeni a tychże.  Za pierwszym który dano rozka- 
z em,  złożyl i  zaraz b roń  swoję  w miejscach wskazanych 
Zapowiedziano im,  że ci k tó r zy  są ojcami rodz in ,  inogj 
w Algier ze  pozostać,  bezżenni  zaś zos t aną  odwiezieni 
ok rę t ach  do miejsc k tó r e  sobie obiorą .  T o  postanowie­
nie,  n iewie lk i e ,  j ak  się zdawało z robi ł o  na nich wrażenie- 
Większa część żo łn i e r zy  milicji j es t  r odem z Azji mniej­
szej , tam leż pragui e być odwieziona .  Ogó ł  milicji Zw­
iezionej  w koszarach wynosi  250 0  ludzi .  Wszyscy są bel- 
ż e n n i ;  a większa  ich część wieku podesz ł ego i już do słu­
żby niezdatna.  T o ,  co by ło  między  nimi  z ł u d z i  d z i e l -  . 
nych i wal ecznych ,  po l eg ło  w ostatniej  wyprawie.  Żoł­
n i er zy  żonatych mieszkaj ących po domach prywatnych,  "'e 
masz więcej nad tysiąc.  Już  bl isko od lat  t r zech,  czynu*
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blokada nasza werbowanie milicji  n i epodobnem,  i to w ła ­
ściwie tali znaczne jćj zmniejs zenie  sprowadzi ło .  —  Dnia 
wczorajszego odwiedzi ł  umie  dej w zamku Cassaubab , o- 
świadczając Syczenie,  ze p r agn i e  osiąść w L iworno.  O d e ­
ślę go tam na fregacie.  —  Admi ra ł  D n p e r r e  czyni  p r z y ­
go towan ia ,  aby od razu p rzewieść wszystkich nieżonatych 
żo łn i e r zy  milicji .  Maurowie i żydzi  wyglądają  z żywą  n i e ­
cierpl iwośc ią  ich odjazdu,  a lbowiem wLenezas dopi ero  u- 
w ierzą  , Se z pod ich j a r zma  są już  na zawsze w o l n y m i . —  
Bej  z Ti l er i  b y ł  p i erwszy ,  k tóry uzna ł  n iepodobi eńs two 
p rowadzen ia  dalszej walki z nami .  Nazajut rz  po zajęciu 
Algieru stawi ł  się u mnie syn jego,  niewięcej  nad lat 16 ma­
j ący ,  z oświadczeniem,  ze ojciec jego j e s t  gotów się pod­
dać,  i Se sam stawić się nie omieszka ,  jeże l i  tylko pozwolę,  j 
M ło d y  posł an i ec  d o p e łn i ł  zlecenia swego z tą naiwnością,  
k tó r a  dawne przypomina  czasy.  W y d a ł e m  mu list wol­
nego  przej azdu dla jego ojca, k tóry zaraz naza jut rz  p r z y ­
b y ł  do Algieru ; zostawi łem mu zarząd jego prowincj i ,  pod 
w a r u n k i e m ,  ze opłacać nam będzie  taki sam haracz jaki 
dejowi aż dotąd opłacał ;  w a r une k  ten p r z y j ą ł  z wdzięcznością.  
Mieszkańcy  Algieru nic wątpią , ze be jowie  z Oran i Kon- 
s t an tyne ,  pójdą za p r zy k ł a d e m  beja z T i l e r i .  Ufność za ­
czyna powracać: juz wiele sklepów na nowo o twar tych z o ­
st ało ;  targi  z ape łn i a j ą  się zapasami , a lubo wszystkie a r ­
t y k u ł y  żywności d roz sze  są j ak  w zwyczajnych czasach , 
n i e  można wątpić,  Se niebawuie położy  konku renc j a  k o ­
niec  tej droSyznie .  K ie ru n e k  policji  powie r zy ł em panu 
Aubignosc ,  F rancuzowi ,  k tóry pr zez  lat wiele m ieszka ł  na 
■wschodzie. P r ó c z  tego wyznaczył em oddzielną kommis s ję  
p o d  przewodnic twem j enera lnego  i n t endent a  Dcni ćo ,  /  p o ­
le cen iem,  aby się zajęła u rządzen i em zmian,  k tó r e  p r zez  
n o w y  p o r zą d ek  rzeczy,  pokażą  się po t r zebnemi  w adm i ­
nis t racj i  i w nowym ksz t a łc ie  r z ądu .  J e n e r a ł a  Tho loze  
mi ano wa ł em  komen dan t em placu.  S t a ły  i godzi en  z u ­
pe łn eg o  szacunku cha rak t e r  tego of/ icera,  czyni  go wiel ­
ce  do miejsca tego usposobionym.  -— Odtąd  l i nja  k o m u ­
nikacyjna  między S id i -Fe r rucb  i Algier em staje się n i epo ­
t r zebna  , albowiem wszelkie zapasy będą  t e r az  wodą do 
po r tu  Algierskiego pose ł ane .  Koszta p r zewozowe  zmn ie j ­
s z ą  się przezto bardzo znaczn ie .  Za k i lka dni roskażę  
zab rać działa z szańców usypanych  między S id i -Fc r ruch  i 
A lg ie r em ; każę  nawet  opuścić samo miejsce naszych z a ­
k ł adów,  jak tylko będzie  moSna przewieść gdzieindziej  la­
zare ty  nasze ,  a znajdujące się tam zapasy spot rzebowane,  
ł ub  na okrę ty  p r ze łożone  zostaną.  —  Polec i łem także ,  aby 
niewyładowane dotąd zapasy arty. l lery.czne, napowrót  do 
Franc j i  zwrocono.  Znaleźl iśmy tu nadzwyczajnie wielkie 
zapasy kul  i p rochu ,  tudzież do 2000  dział  kruszcowych,  j  

Wartość  tyoh sprzętów wojennych i zelaza n. i lezacego do 
r z ą d u ,  a szczególniej  wartość sk a r b u ,  kto rego inwentarz  
j e n e r a ln y  p ła tn ik  wojska spisuje,  będzie podobno dos t ate­
czna na zaspokoj enie  większej  części kosztów wojennych.  
Ws zyscy  jeńcy Francuzcy  , którzy się tu znajdowa l i ,  j e ­
szcze na dniu 5 b. m . , a zatem j eszcze  przed zajęciem mi a-, 
sta,  wydani nam zostali .  —-  Od k i l ku  dni mamy  opa ł  do­
kuczający;  t e rmome t r  Rorniura pokazywa ł  j uż  k i l kak ro tn i e  
na  28 stopni .  Chociaż ca łe  oblężenie  6 dni  t y lko  trwk- 
ł o  , wojsko j ednak  z powodu nagłości ,  z j aką  oko ło  robót  
pospi eszano,  n i emało  t r udów ponios ło.  Bi egunka  zagę­
ści ła  się n i e c o ,  nie  j e s t  j e d n a k  ty l e  do tk l iwą ,  aby t ych,  
k tó r zy  na n ią  c i e r p i ą ,  do opuszczania ich korpusów zna-

glała .  W ca l em wojsku nie ina sz  wincęi nad  2a0  chorych: 
na f e b r ę ;  a l iczba tych k tó r zy  od d. 14. czerwca stali  się- 
do boju n i e zd a tn i ,  wynosi  2ÓO0 ludzi ;  ,z t ych u m ar ło  400 
a 1901) r an nyc h  po s ł an o  do l a z a r e tu ,  gdzie ba rdzo  śp i e-  
s zn i e ,  j ak n iegdyś  w Eg ipc i e  do zdrowia p rzychodzą .  O j ­
cowie tych , k t ó r z y  k r ew  swoję za k r ó l  i i za oj.czyznę 
p r z e l a l i ,  b ędą  powiększe j  części  szczęś l iwsi  odemnic .  
Drug i  z synów moich zos t a ł  c iężko r an iony  w b i twie  d.  24 
czerwca;  wtenczas gdy m i a ł em  hono r  donieść  J W . P a n n  
o t ym w y p a d k u ,  c i es zył em się nadz ie j ą  ze będz i e  mó g ł  
być ura towany.  Ta  nadzieja zawiodła  m n i e ;  właśni e  co 
u l eg ł .  Wpj sko  u t raca w n im  walecznego ż o ł n i e r z a ,  ja 
op ł ak u j ę  dob rego  syna .  Upra szam JVV. Pan a  abyś oświad­
czy ł  królowi ,że  lubo do tkn ię ty  tein n ieszczęści em domowcuT, 
nie omie szkam p rz ec i eż  dlatego do pe łn i a ć  święcie i wszel-  
k i emi  s i ł ami  świę t ego obowiązku i z au fan i a ,  k t ó r e  we 
mnie po łoż y ł .  P roszę  p r zy j ąć  etc.  ( podp i sano )  B o u r -  
lnont .  (c
—  J e n e r a ł  Vandamme  u m a r ł  d. 13 b. m. po k ró tk i e j  s ł a ­
bości w s n e m  rodz iu nem  mieście  Kassel  w dep a r t ame nc i e  
pó łnocy ,  w obwodzie Uazcb rouck .  —  Jedna  z gazet  po ­
wiada: uMożemy  z pewności ą  donieść ,  że J.  Królewiczo-  
wska M. xiąże Paw e ł  W i r t em be r gsk  i , bra t  k ró l a  Wi r -  
t embergsk i ego ,  p r z y j ą ł  koronę  Grecj i  of iarowaną mu przez  
Ross j ę ,  Angl ję  i F r anc j ę .  J.  K.  M. -urodzi ł  się dnia 19 
stycznia 17S5,  ożen i ł  się d. 23 września  lfc()5 z x ięzn i -  
e zką  Ka t a r zyną  Karol i ną  S as k o - A l t e n b n rg s k ą , na r odzoną  
d. 17 czerwca 1787 roku .  Dzieci  z tego małżeńs twa  są: 1) 
F r e d e r y k a ,  Karol ina,  Marja (dziś J .  C. M, Hel ena  Pawłów i ' a )  
urodzona d. 9 stycznia 1807 r. zaślubiona w dniu 20  lw­
iego 1824 r .  J.  C. M. w ie lk iemu  xięciu Michałowi  Cos -  
syj skiemu;  2)  F r e d e r y k  Karól  Augus t  narodź,  d. 21 lute.  
go 1 SOS; 3)  Karol ina F r y d e r y k a  Marja na rod ź ,  d. 25  l u t e ­
go 1810,  zaślubiona w roku  1829 xipciu N a s s au ;  4)  F r y ­
d e r yk  Augus t  Eb e rh a rd  narodź,  d. 24 s t ycznia  1813 r . ----
Z 34S- wiadomych obecnie  w \ b o r ó w , jest 241 oppozycyj -  
nych,  127 miniś te r j a l nych,  17 n iepewnych .
—  Maj tek k lóry się p ie rwszy  dost ał  na warownię T o r r e -  
Chica,  nazywa się Sion,  i n a l eży do załogi ok rę tu  T h e ­
t i s . —  Niejctóre dzi enn ik i  u t r z y m u j ą ,  żc Algier  będzie  mieć 
tytuł  k ró l e s twa ;  i nne  zaś doradzają- minis trom,,  ażeby sta­
nowi ł  część F rancj i  podz ie loną  na- t rzy d e p a r t a m e n t a ,  ai 
mianowicie:  Algier ,  Oran  i Konstanl inc .

S Z W E C J A .  —  Z  S z t o h o lm u  d .  13 U p rą .  •— Król* wydał  
polecenie aby »v dniu 28 l i stopada obchodzono w całe j  Szwe­
cji,  jubi leusz zaprowadzenia  wiary ehrześcj ańsk i e j  w tein- 
król es twie .  —  Koronacja  królowej  w Ghrysl janj i  odłożona: 
została do połowy miesiąca s i e rpn ia  b. r .

W i A DOM OSCI NA OK O W E .
O is to tn y c h  z a l e ta c h  j e ż y k a  A j-ahsk icgo .

( Dalszy ciąg. )
Ta k  więc znajomość j ę zyka Arabsk i ego  daj.e iram bl i ­

żej poznać obyczaje l u d u ,  k tóry nim món i .  Daje  nani. 
dok ł adn i e j s ze  wiadomości o istocie i d ud iu  rel igj i  mabo- 
met ański ćj  , przedmioci e n iemnie j  int eresson n ym ,  a ma ło  
pozna ny m.  T r u d n o  jes t  uwier zyć,  do'  ilu się zboczeń p o ­
sunęl i  w rel igj i  Arabowie.  L iczne  s e k t y ,  spory  wszel ­
kiego rodza ju ,  zajadłość w dysput ach ,  śmieszne p r z e s ą d y ,



( 4 )

dz i ec inne  zabobony,  wiara w c 'wi rnoxt fSnlkow i cza rown i­
ce , uwielbienia  mn iemanych  świętych i ich szczątków,  
wszystko to ma miejsce w uczniach  Mahometa.  Równie 
wschód j ak  zachód mia ł  swoich kwielyś lów,  melodystów,  
s epara tys tów,  Żebrzących m n i ch ó w ,  p ie lgr zymów.  Któż 
n i e  s ł y sz a ł  o Wohabitacli  albo Waha bach , możne j  s<-k- 
cie,  z rodzonej  p rzed  cz te rdzies ta  laty,  w Arabj i  szczęśliwej;  
grożącej  najazdem P e r s j i  i Tu rc j i  (S) .  l e j  z a łożyc i e l ,  
d/.ied/.ic j en iu szu  i imienia Mahome ta ,  j ą ł  się ws k rze sze ­
nia i sianu z hi u w pierw iatkowćj jego czystości .  Zap rz ecz y ł  
Mahometowi ,  że b y ł  p ro r o k i e m  na tchn ionym , od rzuc i ł  
podan i a  mu z u ł m a ńs k i e  , wygna ł  ozdoby ze swiątńi c  , i 
p r zy s i ą g ł  p r awowiernym nienawiść dozgonną.- Dwakroc  sto 
tys ięcy w narodzi e wzięło się do b ro n i  za wiarę  swego, 
przekształcicie!*.  Arabja  zmien i ł a  postać. P ie lgr zymka  do 
Kaaby ,  święcona pobożnie  i bez p r z e s z ko dy  od dwudz ie ­
stu wieków,  znies ioną  zost ała ,  Mekka  i Modyna ,  miasta 
święte ,  mus ia ły  sig sk łon i ć  na nową wiarę  i b luźni ć  p r z e ­
ciw p ro rokowi ,  k tó r e go  by ły  kolebką-  i g robem (d).

Zgłęb i a jąc  t ym sposobem r c l i g j f  A r a b ó w ,  ich dzieje i 
o b y c z a j e ,  pozbawiamy  się zwolna p r z e s ą d ó w  cze rpanych  
z podań  i xiąg samych .  J J i cr aZ  słyszel iśmy- o dzikim O-  

m arze
‘  ĆO  J  " m . “  ^  ,
owym to ok ro pn ym  kal i f i e ,  co s k a za ł  na ogień 

b ibl jo t ekę  A le sa n d r y j s k ą . . . .  Z tern w s z y s t k i e m O m a r  był  
to mona rcha  ł agodny ,  umia rkowany ,  d ob r ocz yn ny ,  pros ty 
w obycza j ach ,  ukochany od tych  wszys tk i ch ,  k tó r zy  go 
otaczali;  i c zyn  mu wyrzucany,  dowodzi  raczej  n i ewiado­
mą ości ■ fana tyzmu  wieku (10 ) .  S ły sz ymy  nie raz o cudach  
p ro ro ka  w A r a b j i ;  zbi jamy je  jako p ł p n n e ,  śmieszne ,  dla 
próżne j  chluby rozs iewane. . . .  Ale jes t to  walczyć przeciw 
u ro j en iu .  N igdy Mahome t  nie myś l a ł  o cudach;  owszem 
s t rofował  o twarcie  domagających się o nie ( U ) -  Są tacy, 
co go wystawiają zn n itw ia d o m c a , nie umiejącego ani c zy ­
tać,  ani pisać. . . .  Mahome t  j ed nak  należeć  zawsze będzie  
do najoświeceńszego i na js ławnie jszego z poko leń  A ra b ­
skich.  Odby wa ł  on d ług i e  pod róże  do k r a jów  sąs iednich,  
obcował  z ucywil izowanemi ludami Sy r j i ,  r ozprawia ł  z k a ­
p ł a na m i  i mędrcami  , i n aby ł  tym sposobem wiadomości  , 
jaki ch  tylko w tćj epoce żądać można by ło  (12) .  S łyszy-

(k) N iespokojna i p ełna zabobonów  sekta  W ehabitów , zm ie- 
rzajara do zap alen ia  na gruzach islam izm u politycznej i relig ij­
n e j  w olny, m iała .s ię  z ło ż y ć  z poloników  bitnego ludu K o r  m a Iow, 
k tórzy  juz n iegdyś rozsieli postrach w dziedzin ie rządów  pol- 
s ię ż y e a . S ze ik  WIohainined syn  E l-W a h a b a  w ła śc iw y m  je s t  za- 
lo /.vcielem  W ehabitów . Zajm ują oni pustynie m ięd zy  m orzem  
C zerw onćm  i odnogą Perską. W r. 1801 porta O ttom ań sk a-w y­
p raw iła  pasze Bagdadu p rzeciw  tym  pow stań com , ale w ypraw a  
sk o ń czy ła  sie" na zajęciu  przez W ehabitów  m iasta  Yman-Husteun 
nad Kufra te iii; śmier® Abcf-Ekizysa w r. 1803 za k o ń czy ła  tę  w oj­
nę: koczujące ich hordy dotąd trudnią się  napadem na karaw any  
odbVWajece p ielgrzym kę do M ekki.

(9) Co H um bert pow iada o losie G reków, op u szczo n o ; bo się  
dziś inaczej sza la  w ojny dla tego narodu przechyla.

(Ul) Pom im o szacow nej pow agi Kenąudota, Gibbona, V illo iso-  
r.a, Saiń-tecroi%, l le jn a , K. Rejnarda i S izm o ń d eg ó , zdaje się  za ­
w sze  n iew ątpliw a jeszcze  rzeczą, ze b ib lioteka Alexandryjska od­
dana b y ła  na pa.śtwe płom ieni ; t o  ty lk o  w ia d o m o , że już w tej 
epoce spadla ze Swojej św ie tn o śc i, w ielość zaś wolum inów  sp ło ­
n ionych . jest oiodcm  cxaggeracji w scliodnicj.

( 11 ) /mb. l i r tg r a fk ie  C n ite r ie lle  pod artykułem  M ahom et.
(12) Kub. 1‘ocoćk, C arm en T u g r u i,  przemow a k. !). S y lw e ste r  de 

S a ry  m iiiem a, że M ahorset u czy ! s ię . czy ta ć  w późnym  dopiero 
wieku: zob. Biugr. unii . art; M ahom et k. 21o.

my o s ł awnym  grobie M a h o m eta  w Mecce;  a ten prorok 
b y ł  pog rzebany  w Medyn ie ,  w tńmże s amem miejscu,  na 
k tó r em sko ńc zy ł  swe życie .  S ły s z y m y  o despotyzmie 
wschodn im ,  j a ko  despo tyzmie bez m ia ry  i wędz idł a ,  de­
spo tyzmie ,  k tóry nie uznaje  żadnych p r aw  kryminalnych 
ani cywi lnych,  w k tó rym wszelkie,  s tanowcze wyroki  zawi­
s ł y od kap rysu  sędziów i su ł t ana . . . .  Czy ta jmy  j e d n a k  w 
alkor . inie r ozdz i a ł  pod t y tu ł em ko b ie ty , a zobaczemy z ja­
ką  ścisłością o k re ś l i ł  p r a wodaw'ca po rządek  spuśc izny w 
r o d z i n a c h ,  i z abezpi eczy ł  dobra  osób p rywa tnych  przeciw 
zamachom panuj ącego .  Wyl i czal i byśmy bez  końca  podo­
bne p r ze sądy  (13) .

§  i i .  Jeśli  nauka j ę zyka  Arabsk iego  pożyteczną  jest 
dla uczonych,  n ieodzowną jes t  dla teologa zajmującego się 
wy k ła dem  i k r y t yką  xiąg świętych.  Jeżyk H eb ra j sk i  i A- 
r a b s k i ,  j ak z j ednego  szczepu p o c h o d z ą ,  tak się wyrazy 
j ednego najczęściej  p r z e z  wyrazy drugi ego t łumaczyć  da­
ją. Xicgi  s t arego p r z ym ie rz a  ( k tó re  j a k  k aż d em u  wia­
domo pisane są w j ę zy ku  Heb ra j sk im  ) nas t ręczaj ą mnoz- 
two wyrażeń  t ak- zwanych  a n a x  leg o m cn a , to j es t  takich, 
k tó r e  się raz  tylko w biegu całego dz ie ł a  napotykać  dają; 
j ako zaś te wyrażen ia  nie mogą  się wyświecić należycie 
w całości  zdania ,  j ę z y k  Arabsk i ,  też same p r a w ie  mający 
pierwiastki  co i Heb ra j sk i  , na pos i łek  iść musi ;  i wten­
czas się zas t anawiamy czy wiadome znaczen ie  wyrazu A- 
r absk iego odpowiada wyrazowi  n iewiadomemu  starego 
p r zym ie rza .  Xięga  Joba,  p e ł n ą  j es t  z agadn ień  dla t ło ma­
cza,  k tóry  nie zna języka Arabsk i ego .

Nie te tylko u s ługi  przynos i  j ę z y k  Arabsk i  teologowi. 
P r z e k ł a d  Chaldej ski  xiąg s t arego p rzymie rza ,  zwany Tar- 
g u m , p r z ek ł a d  dawny i znakomi ty ,  pe ł en  j es t  arabizmóff.  
zwrotów Arabsk ich ,  wyrazów Arabski ch .  K om mr n la r z e  ra­
binów zamy ka j ą  na każdej  s t ronn icy  objaśnienia powzięte 
z języka Arabsk i ego  ; lubo p r z ek ł a d y  Arabsk ie  x iąg stare­
go p r zym ie rza  są bezwarunkowo  n i e uży t ecznemi  dla ka­
żdego,  kto nię zna o ryg ina łu .

T e  uwagi  tyle t ra f ia ły  do p r zekonan i a  dwóch sławnych 
Hebrais tów wieku  szesnastego T reme l ju sa  i Jun i u sz a ,  że

mować musiel i .  Uczony orientąl ista R eiśke  upew n ia ,  ze 
dobry  s ł own ik  Arabski  więcej p r zynos i  pomocy w wykła­
dzie b ibl i jnym,  niż wszystkie ,  jakie tylko być u^ńgą kora- 
men t ar ze .  (D okończen ie  n a s tą p i) .

(13) S ły sz y m y  o w ie lożeń stw ie , jako upow szechnionym  zwycza­
ju na w sch odzie  lub p raw ie , k tóre każdy członek  społeczeństwa 
posiada bez ogran iczen ia . W ielożeństw o jednak w yraźnie zabro­
nione jest ubogiem u i b ogacze nad 4 żon y  m ieć w ięcej nie mogą- 
S ły sz y m y  o z lo c ie  A ra b sk ie m , k tórego już w tych  okolicach nie 
znajdujem y. S ły sz y m y  o ka w ie  z  M oki, m iasta  w Arabji, i trzy­
mamy- za zw y c za j, że się  to  ziarno z b iera n a  gruntach przyległy^1 
tem u m iastu, b ecz  błędnie trzym any. M oka je st  jednym  z por­
tów  na m orzu C zerw onem , gd zie  w yładow ują k u p cy , przyb}’"4.' 
ja cy  z  B e i t - e l - F a k i h ,  m iasta  położonego o 35 godzin  od Aloki- 
Grunt M ok i, n iety lk o  że  nie w yd aje kawy', ale jest podobno »«■ 
liiep lodn iejszy  w  okolicach Yem enu.

T E A T R  N AR O D O W Y .  —  U piór, 
piec ro zum ny .

A n g lik  czyli głU" j
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